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Nro. 40.

DZIENNIK
PATRYOTYCZNYCH p o l it y k ó w  

W L W O W I E .
Dnia i-g o  Maja 1794*

Gazety XXXVIII,

A U S T R Y A . 

Z  W iednia d. 10, K w ietnia.

W yfzedł tutay w  tych  dniach ha- 
fifpui^cy U n iw erfa ł: Już wprawdzie na 
m ocy nayw yźlzego nadwornego Dekre­
tu dnia (j  powfzechnie oznaymiono : iż 
z  powodu niedawno wybuchnionych W 
P oifzcze niepokoiów w y w ó z w lzelkiey 
broni: t. i, flin t, fzabćl, prochu, falitry* 
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c m  )
i  tego w fzy ftk ie g o , co tylko ieft, i &»*> 
zy w a ć  fię zw ykio  potrzeba w o y n y , ze 
■wfzyftkich Pańftw dziedzicznych do Pol- 
Iki powftaniem zaiętey całkiem ieft za ­
kazany. Dla uprZątnićnia atoli w fzel- 
kich W tey mierze wątpliw ości na mo­
c y  aayw yżfzego nadwornego Dekrettt 
pod 28. p. m. wypadłego daley czyni fig 
wiadom o; iż pod wyrażonym  zakazem 
rozumieią fię także kofy, i fierp y, r ó ­
wnie iako wfzelkie żelazne narżędzia , X 
których tam broń robiona bydz może.

Co fię zaś innych tow arów  tycze  „ 
temi iak dotąd podług wydanych W tey 
materyi zarządzeń wzaiemnie handlować 

1 w o ln o , a zatem w y w o ź ich i do Poliki 
b r o n io n y  bydz nie ma, W  Wiedniu d*
7. M aja 1794. .

Stany X ieżtw  Troppau 1 Jdgetn- 
dorff równie iako też Stany Ciefzyńjkie  
dobrowolnie fię ośw iadczyły iż patryo- 
tycznern zrzeczeniem fię obligacyi era- 

T yalnych na pożyczki woienne na ich 
dobra wypadaiące Cefarzow i Jmci do­
browolny podarunek na wydatki woien- 
gie ofiarnią, za co im n ayw yifze  ukon­
tentowanie i wdzięczność przez Guber­
niom oznaymiońo.

Wia-



Wiadomości z K rakow a pod g. Ma* 
fa donof?^: i e tego dnia tam T e Denm  
śpiewano," i całe miafto illuminowano 
częścią dla rocznicy Konftytućyi 3 M a­
ja  » częścią z powodu nadelzłey z L itw y 
nocy poprzedzaiącey wiadom ości: ze i 
tam W Miattach W iln ie , Grodnie,i B rze­
ściu powftanie wybuchneło, i w oylka 
Sttolkicwfkie częścią w ycięte , cżęśęią w  
niewolą zabrane, a cała ich artylerya 
Zdobyta zoftała,

P O L S K A .

R elacya o powftaniu w Polfzcze w 
wadworney Berlinikiey Gazecie pod d, 
29. Kwietnia umielzczęma tak fig koń­
c z y  :

„  W fzyfttue teraz fig w  Polfzcze 
tnayduiące Prulkie w oyika liczą do 
3o,ooo lu d zi. W fzełakoż z Prus wfcho- 
d°ich i zachodnich , niemmey iako tez 
* e Szlońlka wiele iuż Regim entów ma- 
izeruie t aby Jnfurgentów profto koło 
K rakow a ścigały. W  przód niż w W ar- 
fzawie powitanie w ybuchneło, nie pufz- 
ezali moflcale W ifią żadnego zbożem na­
ładowanego iłatku , ale w lzyftkie za trzy ­
mali dla uprowidowńnia właliiego W
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egolności przez całą, wiofnę ani potowy 
ty le  iak innych czafów  zboża i drzewa 
z w yżfzey  Polfki do Gdaóflka, Torunia 
| Elbinga nie przeprowadzono , a tego 
zapewne nie inna ieft przyczyn a , iak 
tylko  wybuchnione niepokoie. W  W ar- 
fzawie mieli Malkontenci 3oo« a podług 
innych doniefień 600. armat znaleść* 
W  Pruliech południowych' naywiękfzą

?>anuic fpokoyność. Ponieważ Mada- 
ińjki ztamtąd ieft rodem, i fzczycił fię, 

ze w  wielkiem zoftaie porozumieniu z ta­
mecznymi obywatelami; dla tego ró­
żnych obyw atelów iako podeyrzanych 
arefztow ano, lecz po upłynieniu kilku 
dni wfzyftkich znowu w3Tpufzczono, ie­
dnego tylko wyiąwfzy. Dzierżanowjkie- 
go M a j o r a  Połfkiego , k tó ry  iako arefz-
tant do fortecy Grdtfenz odellany zoftał. 
Poljpolftwo w  całych Prufiech południo­
w ych  na ftronę Madalińfkiego naymniey- 
fzego rozruchu nierozpoczęto, i iego 
w zyw ania do powlzechnego powftania, 
które ofobliwie w  K aw ie dofyć były na­
tarczyw e , tam i po innych mieyfcach 
żadnego zgoła ikutku niefprąwiły. „

L ifty z L itw y  od ludzi w iary go­
dnych donofzą o dwóch naftę puiący eh
akcyach Półkownika Regimentu Ogiń- 
/kiego, Czechowicza,

6 ■ Dnia
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Dnia 50. Kwietnia pomieniony Pół- 
|towiiik attakowany od aooo. blizko ras- 
ikalow  pod Zyromicami niedaleko Sio- 
fitmct pobił ich tak dalece , że do kilku- 

^gło na p lacu, a w  niedolę fie do- 
« ałó z Półkownikiem i ośmiu O ficeram i 
*40. ludzi, armat zaś pięć i iedne cho- 
r?giew zdobył.

Tenże dnia 3. t. m. pod Skowdycza* 
fnid włafną fwoią wfią przez moikalów 
pierw ey fpalon^ \ 200 ludzi iuż maiąc 
znowu a tak o w an y rozdzieliwszy fię na 
tr z y  dywizye, riayprzód do 200 moika- 
lów  na pląću p o ło ż y ł, potem zaś na 
błota ich zap ęd ziw fzy, i iuż to z kom- 
menderowanemi dyw izyam i, iuż zebra. 
Kiymi z poblilku A ' 'fiów chłopami na u- 
kryt^ \ y  lefie z ł  faazkę napędzlwfzy zdo- 
bytemi w  poprzedzai^cey akcyi armata­
mi do 400 p o ło żył, a do 300, w raz z ra­
nionymi w ziął w  niewolę. Na to gdy 
jókkurs molltiewlki do 4000 ludzi w yno- 
2$cy  nadefzedł, cofnął fię o mil Iześć 

P°d L idg , i tanv z łą czy  w izy  fig z po- 
mnieyfz% komendy, iednymi ofadził za­
meczek m ały, a z drugimi ftan^ł w  po­
lu niedaiejj0  ̂ tego zameczku.

, ^  obydwóch tych akcyach ftracił
Połkownik Czechow icz do 300, między 
którymi Kapitan Czernik  i dw ay

Po-
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Porucznicy bracia R oftoccy» i Chorąży 
Czechowicz*

W Ł O C H Y ,

Pifmo ?. Turynu pod 23 K w ietnia 
zawiera w fobie naftępuiąc^ relacyg o 
przedliewzigciach francuzkiey armii we 
W łofźech w czafis terażnieyfzey Kam* 
panii.

Kampania w  krain nafzym z ledney 
i  drugiey ftrony filnie iuż ieft rozpoczę­
ta. Dnia 6. Kwietnia óooo. Francuzów  
smakowało nafzych p rzy  górze Ceni i dla 
opanowania przechodu, ale waleczność 
nafzych oparła fig im tak , ze w igcey 
iak, 4C0. zoftało na p la cu , a około 300. 
r a n i o n y c h  zginęło w śniegu ,  refzta zas 
uciekła. Jednakże Jenerał Francuzki 
chcaę raczey zgin ie  niż uciekac, znalazł 
fw ó y  grób na górze Ramtzffa.

Tegoż dnia inna kolumna nieprzy* 
iacielfka pefuneła fig ku Saorgio T a lubo 
byia liczm eyfza niż nafze tameczne w oy- 
Jko , przecież przezorność Jenerałów i 
waleczność w oyfk nafzych znifzczyia 
ich zamiary. Zamek tylko Toniuin  o* 
pufzczohy od w o yłk  Pjemontfkich doftai 
fig w  rgee nieprzyiacielfkie, Francuzi 
obrócili fig ku Colls Ardente f  lecz 1 tam
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m le c z n y  znaleźli opor* Podobnego ża l 
oporu niezdołał ufkutecznić K ra y  One-

f lia. Francuzi w  to,: oo ludzi prze- 
raw fzy fie przez K ra y  Genuenilti ze 

dwóch ftron attakowali pomienione mitid 
Komendant M argraf di Montijena 

500. tylko ludzi maiący uftąpić zaraz 
inuliał ze ftraty,

Francuzi d. 9. Wtargnęli do O śe- 
glża po wy»vciu ztamtad garnizonu i 
wielkiey części miefzkaftców. Korfarz© 
u portu będący zapalili * ty lko 1 na 
prędce mogli fwoich o krętów , a fami 
fię czółnami 'fa lw ow ali, iak poW-iadaią f 
do F lo tty  Angielfkiey p rzy  Korfyce. L o .  
ano zaraz było wzięte. Nato woyfka na­
fze iak nayprędzey pofpiefzyiv ku Saor•

f io Hrabftwu O neg lia , i granicom «$#- 
a u d y i, a oraz woyfkrt Anftryackie z 

Lombardyi C  * K . zb liżyły  fię ku grani­
com (ienueńfkim. Dnia 16. przyfzio  do 
now ey b itw y , C . K . Jenerała M ajora 
■Argenteau we 4,000 w  okolicę Ormett 
zbliżonego dla rekognofkowania i ofadze- 
nia tamecznego ftanowifka attakowała 
przemagaiąca potęga . B itw a była krw a­
w a , i trw ała całe 5 godzin; a narełz- 
cie mufieli nafi uftąpic w iękfzey potędze- 
niewierny, iak wielka była nafza i nieprzy- 
iaciellka ftratnj tyle tylko ieft wiadomo#
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irł 2, hayznacznieyfzych Officyerów na* 
fzych  doftało fig w  niewolę nieprzyiaciel- 
fką Generał Argenteau pozwolił w oy- 

om fwoim w Bagna/to w yp o cząć, i co­
fnął fig potem aż do Ceva, Francuzi po- 
fiąpiw fzy daley, dnia Tigo z rana w j Ha­
li Officyera w 6o. ludzi do O^mca^ w zy- 
Waiąc to miafto do poddania fie , aże by­
ło bezbronne, bez odporu fig poddało;

Tegoż dnia wzigli niepnzyiaciele Ba* 
gnafco; obydwie te mieyfca poddały fig 
p r zpz K ap itu lacyg ; którą, zobowiązali 
fig F ran cu zi: R e lig ią , ofoby i włafnośó 
miefzkaóców pod tym warunkiem zoftaWić 
fiienarufzone, iżby z każdey fabilii i>czło­
wiek przyiął fiuibe woienną francuzką.

Dnia i 8- tym famym fpofobem wzig­
li Francuzi Garefin. Jenerał Argenteau 
tym  ćzafenyiak tylko  było można,ofzań- 
cował fig , w  C ev a , i oczekuiąc zbliżaią- 
ty ch  fig "pofiłków, ofadził moft z przoda 
poftawiony na rzece T an tro ; ale iuż dnia 
Ig. widziane było całe korpus Franeuz- 
łcie przez pagórki niedaleko Ceva , prze­
chodzące. D yw izya  w oyika do bronienia 
jnoftu wyftawiona mufiała fig zaraz co­
fnąć , i Generał Argenteau był przym u- 
fzony ściągnąć w fzy ftk e  w o y fk a , i ie- 
dna częścią z nich ofadzić zamek Cevd) 
igefztą zaś pagórki w  tyle położone*

( D a lfzy  ciąg potfeju, )
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